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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa, — N, Paw raczył P. Ale- 
dra Thiirmann, Protokolistę Rady 
Sądzie appellacyynym Galicyyskim., 
Dayłaskawszy wzgląd na iego pilaość, 
Se'l moralność, mianować Redcą przy 
Szlacheckim Tarnowskim. 

> uTzyszigf Bellan y, Lekarz cyrku- 
dwa W Stryju, bi został przez N. 


Gdy lew C. K. Radcy za swoie świetlne 
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C. K. Guberniium galicyyskie mianowa- 
yrkułowych Praktykantów konceptowych, 
Franciszka Müller i Karola Czetsch 
a Ddenwald, guberniisinymi Akces- « 
"ami biórowymi. 
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DAG woyska sprzymierzone, które po sta: 
CY 1 ostatecznćy klęsce Napoleona 

SŁ Jean ze strony Włoch i 

u do FHrancyi wtargnęły, i iskiego w 

„akolicach odporu dożnały. 

ym kontem kładziemy tu wyciag z 

w ych doa esieh Austryackich, a nsprzód 


en 
tych 


arzego 


Wbys; A 4 
"je, J5ta zwanego Włoskiem, któróm C. K, 


Ner M 3 A s 
Wodzi 'atdy Baroo Frimast naczelnie dos 


Donia: DN | De 
“Riesienia Dd tegoż woyska, datowane 


3 


We Wtorek dnia 1. Sierpnia 1815, 


„óno ludzi gwardyi narodowćy. Jen. Trenk 


ÓL. 


zt y Lyn 


dnia 3. i 5. Lipca, są nastepuigcéy treści; 
„Polay Marszałek Porucznik Hrabia Bubnaa 
przebył z główną siłą korpusu swciego d. 24. 
i 25. Czerwca górę Cenis. Hraucuzi chąe 
temu przeszkodzić wpadli ieszcze d. 22go 
Czerwca na gościniec do Turynu idący, i 
uderzyli na posterunek Austryacki pod Cee 
sape, gdzie iednak po 4rogrodziunćy pe- 
tyczcę ze znakomitą strstą edpartymi zostali. 
Tegoż dnia wkroczyli takoż Francuzi do 
Sabaudyi i usadowili się w Moutiers, z 
kąd iednak za zbliżeniem się Austcyackiego 
pułku Duka pod sprawą Jen. Barona Treo- 
ka, ustapili. WCanflans, okogali się byli 
mocno Francuzi i zeymowali tam, gdzie rres 
ka Arli wpada w Izerę, szśniec przedmos 
stowy. Tego, z samćy natury bardzo macne= 
go stanowiska, broniły 2 pułki piechoty i 


i Sardyński Jen. d’ Andezene uderzyli dnia 


"28. Czerwca na Fraacuzów, Jen, Anderer 


ne wziął. szturmem. warowny posterunek 
Vauton, Scigat Hraacuzów aż do Copa 
flans i Hopstal i wpaadł z nadstawiooym 
bagnetem do Hopital, które to miasto 
Francuzi po nadciągnieniu ich posiłków kił " 
kə razy odbieruli iznowu tracili. Jen. Trenk 
spędził takoż Francuzów ze w:górzów miaz 
sia, których z zaiadłością bronih, odparł ich 
do szańcu przedmostowego, natarł i tam na 
nich, cie dawszy im wytchoąć, a Austryacki 
pułk Duka wpadł z bagnetem na ten szas 
niec i wziął go pomimo nayzaciętszego od= 
poru Francuzów. Dzieło to nie było dokos 
naoćm bez znakomitćy straty, gdyż pułk ten 
liczył 400 ludzi zabitych 1 ramomych, między 
którymi byłe 16 Oficerów." = 
„Woysko, zostaiące pod bezpośredniemi 
rozkazami Jener, rady Barona Frimonta, - 
odby wszy podczas słoty 1oaciodniowy pochód 
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przez mayprzykrzeysze i nsywyższe góry, 
wyszło d. 27. Czerwca po zwiedzionćy pod 
Meillere potyczcę zKraiu Walezyyskie: 
go, a oddział przedniey straży iego chciał 
opanować most na rzćcę Arve; nie udało 
się to. z początku i doznano mocnego odpo= 
ru; lecz gdy większa siła przybyła, musieli 
Francuzi d. 28. Czerwca ustąpić 2 miast 
Bonneville i Catouge i zostawić otwo= 
rem przechód dla Austryaków , którzy spē- 
dzili ich tegoż dnia ieszcze ze wzgorzów 
Grand Saconex i St. Genis, — W nocy 
z dnia 1. na 2. Lipca zaczęli sobie Austrya: 


cy torować drogę do gór Jura, których” 


mocne z.przyrodzenia praystępy, sztuką ie- 
Szcze obwarowali Francuzi, Ciasoe wawo: 
2y les Rousses i la Fancilie, zdawały 
Się miepodebnemi do zdobycia; mały oddział 
mógł się w nich całemu woysku opierać, Po: 
trzeba było Austryakóm otworzyć sobię wstęp 
przez wąwoz. les Rousses; po uczykionćm 
przez Jen.iazdy Frimonta zarządzeniu, spęs 
dzili nasamprzód Austryacy Francuzów ze 
wgorzów poza Gex i odparli ich pomiędzy 
góry w ciasninę, głzie stanęli œ okopach, 
w niepedobnóm prawie do zdobycia stanowi- 
sku. Lekka piechota Anatryacka pod sprawą 
Jen. Bogdana wWdrapała się iednak na te 
chropowate góry, strawiwszy na tém dobrą 
część dnia 2. Lipca, a Francuzi zagrożeni z 
przodu musieli po mocnym odporze założony 
na samym przodzie szaniec opuścić , lecz 
trzymali się ieszcze w głównóm stanowisku. 
—.- Jen. Fólseis zaś uderzył ieszcze o Świ- 
cie'aa okopy les Rousses; Francuzi spo 
dgiewaiac się tego, ściągnęli posiłki z Morez 
bronili się z zaciętością, i trzymali się po- 
mimo natężeń Austryaków, po południu 
ieszcze wiych okopach. Jen. Fólseis cof- 
nąwszy woysko swoie dla wytchnienia i 
wermocniwszy ie odwodem, przypuścił znowu 
stak powszechny ; Francuzi zrobili wycieczkę 
z okopów i posunęli się z wielką determinas 
cyą; Jen. Folseis wziął ich z boku z iazdą 
i artyleryą, przęczćóm w taki wprawił ich 
nieład, że poniosłszy znakomitą straty w luz 
dziach i amunicyi do stącowisk swoich po 
za les Rousses i pod Morez dążyć mu- 
sieli, lecz się w nich dalćy iuż utrzęrmaąć nie 
mogh, Drugi oddział Jen. Fólseis obszedł 
w żymże samym czasie wąwoz la Fancilie 
a tak i ten opuszczonym bycźz musiał przez 
Jraqcuzów, krórzy wreszcie, wsparci gware 
dyami parodowemi, z zaradłością walczyli. 
Stracili oni wiele. Przednie straże AQstrpac- 
kie, puściwszy się w pogoń za Francuzami, 


doszły iuż do St Claude i St Laurenti 
a korpus odwodowy pod sprawą polnego 
Marsz. Porucznika Barona Merville post: 
nął się na ptawy brzeg Rodanu. Francui 
cofuęli się na brzeg prawy i zburzyli mo* 
pod Seyssele. — Dnia 4. Lipca woyske 
Austryackie, przeby wszy zupełnie góry JUE?» 
obsaczyło zamek do Ecluse, zamykają 
zupełnie główny gościniec do Lugdunu. Nim 
iedask to nastąpiło musiano zdobyć założo* 
ną. przez Francuzów nową przed zarokiem 
tym warownię, do któréy dla chropowstef 
gór spadzistości z artyleryą zbliżyć się niepo" 
dobna było, Wziął go więc szturmem, pom" 
mo wszelkich mieyscowych prżeszkod i nay“ 
zaciętszego odporu Francuzów , Austryach 
pułk pieszy Esterhazego, poymawszy 
wszystkich nieunbitych żołnierzy i zabrawsz/ 
wszystkie działa i redną chorągiew. Swietne 
to dzieło wcieone wzbudziło nietylko podz: 
wienie dowodzącego Jen. iazdy Barona Ee 
monta i całego woyska iego, lees Dawe 
podziwienie samych Francuzów, którzy P"? 
znali, że trudno dokonać z większą odwe$ 
i śmiałością tak ciężkiego woyskowego pr'** 
sięwzięcia. Jenerał dowodzący my miepisiąć 
celniących w tey rosprawie Oficerów, HR 
chwala takoż męztwo prostego Żałnie! 
Toth, który ze schyłku góry pracz <5% 
niemal godzinę strzelał do nieprzyiaciej8! 
kollegów swoich do udania się za sobą 
chęcat, na parapet warowni się wdrapó 
piórwszy do niey się dostał, Pułk Ester? 
hazego miaf przy tém ıgtu żołnierzy 72 r 
tych, a 89 ranionych; między ostatnimi 202) 
duie się ieden Major i 3 Officerów.** 
(Według późaieyszych doniesień miał 
iazdy Baroo Frimont główną swoią kw 
7. Lipca we Frangy, a 9go w Chatil 
Michaiłle. Korpus iego połatzyć Się s 
z korpusem Jenerała Bubna, a potóm "4 
Szyć na Lugdun, Jenerał Bubna 
d. 3. Lipca w pochód do Grenoble, z 
d. 5go tę twierdzę i zamek Barreau 
rozlewu krwi, ponieważ Merszałek Su 
cofa się bez odporu. Do zamku de 1 Bo 
se strzelano bardzo macno d. 6. Lipca» 
palooa go w kilku mieyscach, a wpół ła 
kapitulowała osada. Dnia 10. Lipca “4 w 
główna kwatóra jener. iazdy Frimonta y 
Poot d Ain a przedpaczty Austryacki€ stant 
dnia wigo przed Lugducem, gdzie d. JE 
wieczorem w skutku umowy weyśdź miat 
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a= "= 


spddzt wem Xfęcia Szwarcenberga, nade- 
ZY takoż dwie urzędowe doniesienia. 
Ay: Pićrwsze datowane 3. Lipca w głów- 
Xi, Patórze Saarburg zawiera, że Arcy- 
- ę Ferdynand posuaał się z korpusami 
*sSzym, agim i odwodem ku twierdzóm 
| lmar i Befort. Jenerał Hrabia Col. 
o. i0 spotkał Francuzów d. 28. Czerwca 
SP Dooanemarię i Befort. Tylna ich 
FAŻ rozpoczęło była żywą potyczkę, ale ze 
zoCZNĄ stratą do głównego korpusu odpart 
ostata Daia 29, Czerwca uderzył Jenera 
“ol Oredo znowu na Francuzów, i odparł 
mimo nayzaciętszćy obrony, ku Bee 
jot Wzięła tam przednia straż wsie Coe 
e 30 1 Movwilles, odpąrłszy mężnie Frens 
ów. W tych dwóch doiach utracili Aua 
Fyacy około 500 w zabitych i raniony ch. — 
Kii: 28, Czerwca ruszył ArcysXiążę Maxy. 
iliian ku Kelmar, a dnia gogo przybył 
a tuż Arcy-Xiążę Ferdynand z 2gim 
oTpusem j większą częścią odwodu, kazaw. 
KA Wprződş dywizyi Jecerała Mazzuch ele 
I po bardzo swawóy potyczcę opasać terier: 
dzę No wy Bryzak (Meu- Breisach.) Frane 
tuzi osadzili byli leżąca pod działami swoiernj 
"leś W jkelheim i uptrczywie iéy bronili, 
“cz zdobył ią pułk Xięcia Wirtemberskiego. 
` Ownież nie udał „się zamyst Francuzów os 
adzenią wieczorem wsi Wolfha usheim, 
wieży Panowa WSZY, zaraz utracili i aż do 
Wit, 'łŁy zapędzonymi zostali, — Królewie 
a emberski odpurłsay w świetney potyczcę 
5 28. Czerwca Jenerała Rapp pod działa 
ztrasburga, uważał tę twierdzę z 5cim 
Orpusem; Francuzi ograniczyli się tam na 
„Posiadąpin mieyse wzdłuż Renu i kanału 
yje l5bei m. — Polay Marszałek Bawarski 
lążę Wrede wszedł d. 27. Czerwca do 
ancy, posłąwszy dla związku z 3cim korz 
Pusem Jen. Ragłovich z ema dywizyami 
bo Luneville. — Jener. Rossyyski Lam- 
ert donosi, że Fr.ncuzi zachowuią się 
Pokoynie pod twierdzą Metz. Ros. Jeperał 
zerniszew wysyłał podiazdy na lewy 
E Mozeli między Metz i Longrion, 
ia potkat kolumnę z 3000 piechoty, nieco 
M t kilku dział, która: cofnęła się do 
etz, 
Dr 


, 


ugie dowiesienie datowane 5, Lipca 
Sax wnćy kwatórze Nancy, zamiera, że 
Sz, rabis Cotłoredo wziął d, 2. Lipca 

ywa warowne, miasto i cyładellę Monte 
nieta ij d, i że Francuzi umknęli w wielkim 
mi -uzle ku Begancom. Zabrano w tém 

śście wiele prochu t dział; liczby iehców 


ńie podano, bo wielu ukrytych w mieście, is 
szcze wyszukuią. — Według doniesień Arcy- 
Xięcia Ferdynanda wypędzono d. 2ógo 
Czerwca Francuzów z Haesingen; d. 27g0 
przednia straż Austryscka odparła tylną straż 
Jener. Lecourbe z 3000 ludzi złożoną do 
Donnemarie. Raniono przytćm Austryae 
kom 7 Officerów i 200 żołnierzy. Dnia 28. 
Czerwca opuscili Francuzi Donnemarie i 
stanęli w nocy pod Chavennes w 3000 
piechoty i 500 jazdy, lecz i ztamtąd wypar- 
to ich, przyczóm Austryacy miel z swóy 
strony 2ch zabitych i 7 ranionych Oficerów, 
a 400 zabitych i ranionych żołoierzy. Dnia. 
29, Czerwca zdobyli Austryacy okopy pod 
Bourogne i Mantvillar, lecz Francuzi 
ponawiali tak zacięcie i z siłą przemagaiącą 
swoie napady, że Austryacy z okopów tych 
ustąpić musieli; gdy iędnak opanowanie ich 
było konieczne dla dalszych działań Jenerała 
Colloredo i dla obsaczenia twierdzy Bes 
fort, wzmocniono nacieraiące kolumny i 
waięto znowu d. 1. Lipca rzeczonę okopy. 
W tymże czasie woysko Austryackie, micąwe 
szy palącą się wieś Denney, zdobyto opw- 
szczony aa chwilę Besancourt, pomimo 
paylężSzego 2 dział ogoia, a tak Francuzi , 
którzy oprócz kcrpusu Jeo, Lecourbe Ściąs 
guęli do siebie z Befort 4000 ludzi, wsżęs 
dzie z wielką stratą odpartymi zostali. Wresz- 
cie żadał Jener, Lecourbe d. 2, Lipca roe 
zcymu, lecz odpowiedziano mu, iż nań zes 
zwolić nie możne, chyba że twierdza B e= 
fort oddacą będzie, 

(Dnia 9. Lipca była woysko Ressyyskie 
na granicach Szampanii; Avpsiryackie sta- 
ło w odległości gciu godzin drogi od Tpgo y= 
es; Bawarskie stanęło w okolicach Pary- 
ŻB. ) 


Według doniesień Gazet Szwaycare 
skich i innych, woyna urywkowa wAlza. 
cyi trwa z zaciętością i ślepą zaciekłością 
2e strony ochotniczych korpusów i włościan. z 
Mieszkańcy, po naywiększóy części preychy l= 
ni Napoleonowi, niszczą wszelką yw- 
ność, zasypuią studnie, a nawet gdzie nie- 
gdzie wioski swoie palą. Zdaie się, iż wias 
domości o klęsce pod Mont St, Jean wścies 
kleyszemi ieszcze uczyniły mieszkańców Ale 
zacyi, Bilą się tam dzień i poc, napadaię 
pa tabory, na goliców, a nawet gdzie nies 
gdzie na poiedyócze małe oddzieły wóysk 
sprzymierzonych, Pewoego wieczora nie do» 
stowało w mieście Miihlhsnzen 50 źoł. 
nierzy przy imiennóm wezwaniu iedqego Nie- 


g 
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mieckiego korpusu. Zaoaleziono wnet kilku 
trupów tych brakuiących ludzi i ukarano tę 
zbrodalę rabunkiem i spaleniem rzeczonego 
miasta. W iedney wsi znaleziono 5Ciu 
sprzymierzonych żołoierzy, których włościa» 
nie żywcem ma krzyż wbili. Otoczouo tę 
wieś i spalono ze vSzySikiem, co w niey by: 
ło. Sam Marszsłek Bawarski, X'ążę W re» 
de, omal że nie był zabitym przez iednego 
młod-go chłopaka, który strzeliwSzy doń z 
krzaków, ubił pod nim kocia, 

Z tego powodu powydawali Wodzowie 
wóysk Sprzymierzonych surowe odezwy. Os» 
dezwa Xięcia Szwarcenberga, datowana 
3 Lipca, wyraża: | 

„Niebo wniwecz obróciło występne przed: 
kięwzięcie Bonapartego. Ziawienie Się 
iego kosztowało życie 60,000 Francuzów, 
ktore na lepszy zamiar powioni byli zachos 
wać. Oa winny wszelkiego ucisku, iskt przez 
obecność wóysk obcych na Francyi ciąży. 
Teraz nareszcie ustanie woynż, któróy òn 
był powodem. Woyska nasze zachowywać 
będą nayściślesSzą Karność; potrzebne liwe- 
rupki rozpisywane będą z paywiększą regu- 
larnością, Ludzie należący do korpusów o7 
chotniczych, po ogłoszeniu ninieySzćy odes 
zwy, maią natychmiast złożyć broń w główa 
ném mieście ich Powiatu, a we tray dnie ma 
się każdy znaydować w mieyscu zamieszka- 
ma swego. Kto nie należy do woySka liniio- 
wego, a będzie schwytany z bronią w ręku, 
ma bydź natychmiast rozstrzelany, Miasta i 
wsie, których mieszkafity bronić się będą 


przeciw Sprzymierzanym, maia bydź spusto- ` 


Szoce ogniem. Gdyby z domu którego, nie 
osadzonego woyskiem limiowóm, na naszych 
żołnierzy sirzelano, dóm ten będzie zrówna= 
ny. z ziemią, a zakładnicy z mieysca tego 
będą wybrani, dopóki winnych nie przysta» 
wią, Za zab cie żołnierza lub gońca, Gm'na, 
w któreyby obrębie to sie zdarzyło , zapłaci 
10,000 fraoków &c.* (Podobną odezwę wy- 
dat takoż Austr. Jener. iazdy Baron Frimout 
no wkroczeniu swoićrm do Erancyi.) 

KP - nat Fra: 

Pisma publiczne zawieraią nmastępuiącą 
Gde.wę Króla Ludwika XVIII. do Fran: 
cuzów: 

Ludwik z Bożćy Łaski Król Francyi 
i Nawarry &c. Od epoki, w któróy naya 
wysStępnieysze przedsięwzięcie, wsparte nie- 
poiętóm odszczepieństwem zmusiło Nas na 
chwilę de opuszczenia Królestwa, myśleliśmy 


` 


o niebezpieczeństwach, któreby wam zagr” 
żały, ieżelibyście nie zrzucili wkrótce iarzma 
tyrańskiego przywłaszczyciela, Nie ¿hciell- 
śmy zatéra ani Naszego, ni też Famihi NA 
sićy ramienia połączyć z narzędziami, kt0- 
rych użyła Opatrzność dla ukarania zdrady: 
Ale teraz, gdy potężne usłowacia Sprzymie 
rzeńców Naszych rozproszyły służelców Ly? 
rana, powracamy śpiesznie do Państw Naszyć 

dla przywrócenia w nich znowu danćy © 

Nas Francyi Kobstytucyi przez wszystkie 
będące w mocy Naszćy Środki, naprawienia 
nieszczęść rokoszu i woyny, która była kož 
niecznym skutkiem onegoż, dla ouwgrodzeDiś 
dobrych, postąpienia ze złymi według praw 
istnących, a nakoniec dla zebrania choło 0y' 
cowskiego tronu Naszego niezmierney więk» 
5zości Fraacuzow, których wiercość, odwaga 
i uległaść sprawiły sercu Naszemu tak słod: 
ką pociechę. — Dab w Chateau Cambre 
$is d. 25. Czerwca 1815g0, a panowania Na” 
seego dwudziestego pierwszego roku. 


Ludwik. 
Z rozkazu Króla: 


Mioister Sekretarz Stanu woyoy 


Xiażę Feltryyski. 


(Drugą odezwę tegoż Monarchy, wydaną 
w Cambrai d. 28. Czerwca, umies.iliśmy iu 
w Nrze 59tym Gazety naszey,) 


Jenerał Hrabia Bourmont (który d. 
15. Czerwca opuścił Napoleona i przeć 
szedł na stronę Króla Ludwika XVIIL) 
wydał iako Królewsko Francuzki Dowodt3 
iótćy dywizyi woyskowóy nast. puracą odet" 
wę do Francuzów : 

„Francuzi! Człowiek, który wzniósł 
tron na kościach muliiona Francuzów „, um‘ 
knął, iak roku przeszłego, postawiwszy 
Francyę nad przepaścią. Skazawszy ten 0% 
brzydły tyraa to na wygnanie, to oa utratę 
maiąlków naypoczciwszych Obywateli, * 
zgubiwszy 100,000 Hrancuzów, którzy z732" 
dlepieni poszli za iego stroną, opuścił wspól“ 
ników swoich. Garstka tych, którzy przeć 
zbrodnię zoienawidzili się w całey Francy!» 
szuka w woynie domowćy pomocy przeciw 
Sprawiedliwości; chce się gwałtem utrzyma 
przy władzy uciskania dla zasłonienia SI$ 
przeciw wzgardzie pubłicznóy; chciałaby SPV” 
Stoszyć Francyą od iednego do drugiego kon” 
ca i wygubić do ostatniego Francuzów, abJ 


| | ©% 50 €© À 


t 
ylko pokryła swą”zdradę, 1 uszła zasłużos= 


a Napróżno osa chce leszcze uwos 
R Anczię. Każdy mógł porównać skutki 
CÓW, stanowionych od niey przez lat 


eh 20,'ze skutkami Rządu Królewskie. 
ści Ludzie ci prawili nam wiele o wolno= 


pod któróy jednak nie znaliśmy , iak tylko 
N Panewaniem Ludwika RVIIL ldźmy 
oA F zniSzczenia reszty tey władzy 
cy Oskićy, Król dał nam Kartę konstytu- 
proa l wolność; u:broymy się więc dla 
cie wania tego dobrodzieystwa, i Zeby us 
oren ciele zadrzeli oa iednaemyślność ży- 
N naszych.“ -— Niech żyie Król! 


W Estaires d. 27. Czerwca 1815. 


(Podpis) Hrabia Bourmont. 
Lin Na Sessyi Jzby Reprezentantów dnia 28, 
-Ę czytany był list następujący Xięcia O. 

anto do Xięcia Wellingtona: 

AE Milordzie! — Uświetniłeś imie Twoie 
Ei "z nowe zwycięztwa odniesione nad Frans 
e n Znasz ich naylepićy, i umiesz ich 
SE x Przemówisz za prawami tego Narodu 
= locarstw Europeyskich, — Znaczenie i 
4 Jw Twóy nie mogą bydź mniersze w ra» 
8y q ooarchó w, iak chwała Twoia, — Głos 
ice ÓW» eni oczerniaiące, ani pochlebia» 
śleny daty słuszność sposobowi Twego mya 
Spraw iT wszystkich zdobyciach Twaich 
ze iwość była u Ciebie prawem Naro- 
„A głos sumbienia prawdziwą polityką, 
nasz adanie, które przez Pełnosmocników 
e" wnosiemy, znaydziesz zgodne z nays 
Elek; szą sprawiedliwością. — Naród Frao. 
tap, Chce być pod Monarchą; lecz chce 
te, aby ten Monarcha był pod prawem. 
zeczpospol:ta ckazała nsm wszystkie 
e skutki nadużycia wolności, a wiel 
GRLOCZĄ wszystkie okropności nadue 
Ap władzy, Dążenie nasze iest oiezmiens 
Ostate iest, znalesdź w pośrodku tych dwóch 
hr mggości niepodległość, porządek i pos 
cyi P> — Wszystkich oczy we Fraa- 
ech (ocQ0E są na Konstytucyę Aogielską ; 
wola cemy bydź, ani bardziey , ani moiey 
Nara la iak w Anglii. — Reprezentanci 
W Francuzkiego pracuią' nad Ugodą to- 
le a, Władze zostaną odosobnione, a- 
ich „, PZdzielone. Z podziału ich wyniknie 
tro, SPdność, — Skoro Monarcha, który na 
rancuzki przywołany będzie, podpisze 
ło j eode, wtedy otrzyma zrąk Narodu ber= 
E oronę, — W obecnym stanie poloru 
€yskiego naywiększćm nieszczęściem 


Smutn 
le 


ren 


Urop 


dla rodzsiu ludzkiego iest niezgoda między 
Francyą å Angliią; połączmy się dla szcaęe 
ścią Swiata. M:lordzie! Nikt w tey 
chwili dziełniey nad Ciebie przyłożyć się nie 
może, aby cała ludzkość w lepszym posta- 
wiana była stanie, i żeby w niey lepszego 
o ucić ducha. — Chciey przyiąć zapewnie- 
nie nieograniczonego poważania mego. W 
Paryżu .d. 26. Czerwca 1815. 


Prezes Kommissyi rządzącćy, 
- (Podpis). Xiążę Otranto, 


(Nie wiadomo, czy Xiążę Wellington 
dał na to iaka odpowiedź, iub nie.) 

O zdarzeniach, które zaszły w Pary= 
żu kilkoma dniami przed kapitulacyą i po 
niey, i przez które Rząd Kr lewski Lud wiz 
ka XVIII. spokoynie przywróconym został, 
mamy dotychczas ieszcze bardzo niedokła- 
dne, ze związku wyrwane, poiedyncze wiada- 
mości, które dopiero późniey uzupełnić, i w 
należyty związek kolei czasu, przyczyn i 
skutków połączyć będzie można. Wyymu- 
iemy więc teraz z Gazet Paryzkich co na- 
stępuie : 1 

Na (umieszczony wyprzeszłym Nrze Gazes 
ty naszey) list Marszałka Davoust do Xię. 
cia Wellingtona wcelu zawariia rozey- 
mu, odpisał ten Xiążę d. 2, Lipca, iż wprzós 
dy potrzeba stałe przełożyć zasady i onas 
czyć stanowisko, które chce zaiąć woysko 
Francuzkie. Ustnie rzekł Wellington do 
P. de La Tour-Maubourg. „Nade wszy” 
stko potrzeba się zapewnić o odieździe Na- 
poleona Boaapartego, gdyż dotychczas 
ieszcze moiemaią wgłównóy kwatórie, że ón 
się na czele woyska Francuzkiego zoayduie.” 
Tymczasem trwał staa miepewności, 
Wbyska Francuzkie stały od dnia 2ga Lip- 
ca na równinie Montrouge; korpusy Jes 
nerałów Vandamme i Girard koczowały 
tamże; iazda zaymowała lasek Buloński. 
Sprzymierzeni stali wzdłuż wzgórzów. Pa- 
górki Chailoo, zktórych można było przey. 
rzeć oba obozy, okryte były ciekaw ymi. 
We wsiach przez Sprzymierzonych zaiętych» 
powiewała biała chorągiew. — Ten staa 
niepewności trwał przez cały 3ci dzień Lip= 
ca, Woyska stały naprzeciwko siebie, iazda 
Francuzka zbliżyła się wzdłuż Sekwany 
ku Sprzymierzonym. Gdyby wtóy chwili 
dane było hasło do boiu, tedyby Paryż w 
nayostatecznieysze wpadł był niebezpieczeń= 
stwo. Szczęściem, nie przyszło do tego; caz 
ły dzień chodzili Francuzcy i Sprzymierzeni 


— 
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Jeneraławie ziednćy główaćy kwatóry do 
drugićy, a Żółoierze na przędpocztach pili z 
sobą. Nadzieia zgody rosła, Dowiedziano 
się, iż rozkazano uwolnić wszystkich Aoglis 
ków, których Napoleon kazał był przy- 
trzymać we Francyi. Około godz. gciey 
po południu rozeszła się wiadomość, że kil- 
ku Marszałków podało przedugodne propo- 
zycye. Xiążę Wellington kazał ich przes 
prowadzić przez swoie liniie, i pokazał im 
listę posiłków, których lada dzień oczekuie. 
Odprawioao radę woienną. Sławoi Wodzos 
wie dowiedli, że niepodobieństwem iest o= 
bronić Paryż; iedńakże przewlekało się 
długo zawarcie umowy. Nakoniec postano- 
wił Rząd wysłać PP, Bondi, Gujillemi- 
not i Bigaon, iako Deputowanych. W po. 
cy z dnia 3go na 4ty Lipca było wszystko 
spokoynćm; lud trudnił się uważaniem O=% 
gniów, palonych przóz straże wóysk obu: 
stronnych, a Rząd przywiedzeniem ukła- 
dów do szczęśliwego końca. Gońce biegali 
tam i tu; Kommissya rządąca miała Sessyę 
nieustaiącą, Ministrowie byli zebrani, obie- 
dwie Jzby zgromadzone, a o godz. zgićy 
dowiedziano się o podpisaniu umowy wzglęe 
dem poddania Paryża, 

Daia 4go Lipca rano otrzymała Jzba 
Reprezentantów mastępuiące poselstwo od 
Kommisspi rządzącćy : 

„Komnissya rządząca do Jzby Reprezene 
tantów Narodu Francuzkiego! — (Gdy nas 
Reprezentanci Narodu na czele Spraw iego 
postawili, przęiękśmy na siebie ciężki obor 
wiązek, lecz nie znaliśmy w całkowitości 
nieszczęść Narodv, Napróźno usiłowaliśmy 
zatamować potok. Natężenia nasze były na- 
daremne i środki do «brony wycięczone. 
Pomimo, bohaterskićy odwagi wóysk na: 
szych i uległości Puryzkićy gwardyi na» 
rodowóy, uznaliśmy, iż niepodobna było a= 
pi mocą, ami układami, wstrzymać Sprzys 
mierzonych od wkroczenia du Paryża. 
Woleliśmy zatóm obrać układ, aby nie wys 
stawić stolicy na los ostatniey bitwy z prze: 
magaiącą siłą, która lada dzień nowe posits 
ki otrzymać może, W pośród tych boles: 
mych okolłczności, mamy przynaymnićy sas 
tysfakcyę donieść, żeśmy zapobiegli roale: 
wo»1 krwi, i nie poświęcili honoru oręża 
Francuzkiego.** 


(Podpisy) Xiążę Otranto; Hra- 
bia Grenier; Quinet- 
te; Carnot; Caulain- 
6ourt, Xiążę Wicencyi, 


Pan Garaż, Człenek Jzby chwa? 
lił Rząd za zawarcie tak chwalebnóy ka* 
pitułacyi, Członek drugi odpowiedział 3 
że to mie kapitulacpa , ale umowa. 
Potóm zaczęła Jzba rosprawiać o przy” 
szłóy Konstytucgi, przyczóm się także P> 
Bacrere dał słyszeć. Potóm uchwalono 
w iihieniu Narodu Francuskiego podziękowa* 
nie wszystkim żołnierzóm, którzy ekolic P 8* 
ryż, tak mężnie broli; podziękowano tê" 
kož gwardyóm narodowym za utrzymanie 
porządku, Troykolorowa chorągiew i kokar? 
da oddane zostały pod szczególną straż 
woyska. 

- Dnia 5, Lipca wydała Kommissya rz4* 
daąca następuiącą odezwę do Narodu Fran* 
tuzkiego: ć 

Francuzi! W tych trudnych okoliczno” 
ściach, w których nam wodze Rządu Pat" 
stwa powierzanówi zostały, nie byłow mocy” 
naszćy biegiem wypadków zarządzić i wszy” 
stkie niebezpieczeństwa oddalić; ale musić* 
liśmy bronić Ludu i Wóysk dobro, wysta* 
wione na cel wsprawie Monarchy, którego 
Szczęście i wola Narodu opuściły. Mosie 
liśmy zachować Oyczyznie drogie szczątk 
owych męznych legiionów, których odwóś 
ga wyższą iest nad oięszczęścia, i które p3 
dły ofiarą uległości, iakićy teraz Oyczyżn% 
wymaga. Musieliśmy ochronić stolicę © 
wszelkich okropności oblężenia, lub miebez* 
pieczeństw potyczki, zazhować publiczsą 
Spokoyność wpośród nieładu i niepokojów 
woyny, wspierać nadzieię przyiaciół wolna? 
ści wśród boiażni i obawy mniedowierzslą” 
cóy oStrożności; musieliśmy nade wszystk” 
niepotrzebnemu krwi roalewowi przeszk?' 
dzić. Szło tu o to, by, albo zabezp:eczo0) 
byt narodowy obrać, lub też puścić się ©* 
niebezpięczeństwo wysta wienia Qyczyzny i9” 
bywateli na powszechny upadek, który 
ani nadziei, ani przyszłości iuż nie zosta” 
wiał, Żaden środek obrony, iakiego czas ł 
zródła nasze posiłkowe dozwałały; pic 116% 
go, co służba obozu i miasta wymagała, 2% 
piedbamóm mie było, W czasie, gdy uspo” 
koienie zachodnich okolic (Wandei) 99 
skutku przywiedzionćn, było, udali się Pe” 
nomocnicy do Mocarstw spraymierzop*:hr 
a wszystkie akta tego układu przełozoocm: 
zostały naszym Reprezevtapióm, — Pos St" 
licy oanaczopym iest przez umowę. Jeg 
Mseszkency, których odwaga i wytrwałość 


wyższemi są nad wszystkie pochwały, 2% 
trzymują straż oneyże. Oświadczenia ©. 
natchów  Europeyskich powinny  wielki€ 
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wrbudzać zaufanie; ich obietnice były nadto 
oIOCŁYystemi, niż sby się obaw'«ć wypadsio, 
R Naszą wolność i nasze naydrosze dobro 
wycięztwu poświęcoremi bydź mogą. O- 
Tzymuiemy nakoniec te rękoymie, które nas 
z, SB zmieniaiących się i przemiiaiących 
ryumfów machinacyi, takie nami od lat 
25010 wichczyły, ochranią, nasze cewolucye 
kończą, a oraz wszystkie partye, które te 
tewolucye zrodziły, tudziez wszystkie, które 
€ pokocywały, pod iedną wspólną opieką 
Połączyć maią. Te rękoymie, które się dos 
Ychczaa na nasapm sposobie myślenia i od. 
Wadzę zasadzały, znayduiemy odtąd w mas 
yth prawach, [naszych Konstytucyach, w 
Raszćm reprezentacyynćm systemacie; bo iak 
kolwiek swiatło, cnoty i osobiste przys 
mioty Monarchy wielkiemi bydź mogą, prze: 
CIGŻ nie zdołają nigdy ochronić Ludu od u: 
Ciemiężenia przemocy, przesądów dumy, nies 
Sprawiedliwości Dworów i ambicyi dwora» 
sów, Francuzi! Pokóy iest dla Waszego 
handlu, dła Waszych kunsztów, dla popraz: 
wienia Waszych obyczaiów, dla rozSzerze. 
Dia Wąszych źródeł pomocnych, które Wam 
Ozostają, potrzebnym, Bądźcie zgodnymi, 
a staniecie u kreSu cierpień Waszych. Spos 
kopność Europy iest nieoddzielną od Wa» 
Bzcy; Europie zależy na spokoyoošci i 
KzczĘŚli wości Waeszćy, Dań wParyżu 
dnia 5go Lipca 1815. 
Prezes Kommissyi rządzacćy + 


(Podpis) Xiążę Otranto. 


, P. Lanjounais wydał takoż w imie» 
Biu Jzby Reprezentantów oświadczenie, w 
stóróćm są takie wyrazy: „Jiba oświadcza, 
że Rząd F raacyi, ktokolwiek bądź bę- 
dzie Naączelaikiem iego, musi jednoczyć w 
Subie życzenia Narodu. Każdy Rząd, maią: 
CY tylko zs sobą wolą iednćy partyi, lub 
Natzucony gwałtem; każdy Rząd, który koc 
rów narodowych nie przyymie, wolności 
Ieprezentacyynego systemate, zniesienia szla: 
Miectwa Ćc. nie zaręczy, będzie mist tylke 
yt przemiiaiący, i nie zabezpieczy pokoiu 
rancyii Europy. My grotesłuiemy się 
kaprzód przeciw gwałtowi i uzurpacyi.*< 
Li Sesgya Jzby Repretentantów dnia 5go 
Pca wieczorem, była bardzo burzłiwą. P. 
arat żądał, aby czytaną była edeswa 
“udwika XVI. {Zapewne ta, którasniy w 
Dym Nrze Gazety naszy RA stroennicach 578 
* 579 umieścili) Rozwiążcie Sessyd! 
tuwołąło kilka głosów. Kzekaycie na 
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poselstwo R zą du! zawołali drudzy, 
Kuikunastu Członków chciało odeyśdź: Za ma 
kniycie drawii krzyknęli na to ioni. lə 
zba wysłała potćm dwóch Sekretarzy do 
PTuilleryów dla dawiedzenia się, czyli 
przyydzie ieszcze iakie poselstwa od Kom- 
miesyi rządzącćy. O godz. 1ıtéy w nocy po- 
wrócili Sekretarze, a P. Bedoch rzekł: 
„Aiążę Otranto, Prezes Kommiasyi raaz 
dzącóhy udał się do głównóy kwatćry Xięcia 
Wellingtona i nie powrócił jeszcze. 
Sprzymierzeni Mouarchowie maią dla nas 
naylepsze uczucia, osobliwie Cesarz Ale- 
xander; lecz tem iest ieszcze niestety w 
Nancy i nie stanie tu aż za dni kilka. Q 
dtrzymanie porządku nie mamy się czego o- 
bawiać, Marszałek Blińcher da nam wra: 
zie potrzeby Pruskie bataliony dla bronie- 
nia reprezentacyi narodowóy.* 

Na Sessyi Jzby Reprezentantów dnia 6. 
Lipca domagał się ieden Członek, abg zdiać 
popiersie Napoleona, umi:.SzczoBe nad 
krzesłem Prezesa, a wintcyśce iege zatknąć 
toykolorową choragiew; stało się to nas 
tychmiast, lecz zamiast chorągwi, zawieszos 
no szarfę. Potćm rosprawiano długo o przy- 
szłóy Konstytucyi, którą czytano, Laftay- 
ette, Jeuerał Sorbier i trzóy inoi Człon- 
kowie, mianowani zosisli Deputowanczmi do 
Xiążąt Wellingtona i Blichera, — b, 
Bory de St. Visceot rzekł: „W roku 
z8rątyma dostaliście Pana przez wywiianie 
biażtemi chustsami. Tera,, om ieszcze sprzy- 
mierzeni Menarchowie iu przytechsii, poka: 
znią się iuż byli gwardyć:i ad boku Í osoby 
przeszłey damowćy gwardy: Królewskiży, 
Waoszę więc, aby Marszałek Massena 
wezwanym był do chwycenia się takich 
środków, któreby zapobiegły zepsuciu gwars 
dyi narodowćy.' — P, Regnault de Sti 
Jean d Angeiy odpowiedział na to, iż 
preedzięwzięto już wszystkie środki dla znie 
weczeGła podobnych machinacyj, i że Mas: 
sena awiadomił o niey zrana Naczelników 
gwórdvi naradawćy, 

Według doniesień Gazet Paryzkich 
iadt Miązę Otranto d. 5. Lipca w Neue 
idły obiad u Xięcia Wełłingtona. Dnrem 
wprzódy mieli długą aaradę, która trwaia 
do godz. 4tćy zrana. Xiążę Wellingtoa 
oświadczył, że Ludwik XVIIL deie Bap- 
lepszą rękcymię względem utrzymapDia śpoe 
koyności; gdyby Francja imnego Monars 
che ctrała, musiaauby odstąpić w rękoymi 
Prewiucye, e 

Daia 7go Lipca przesłała Kommissya 
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rządząca następuiące poselstwo do Jzby Par 
rów: 

„»Mości Panie Prezesie! Sadziliśmy dos 
tychczas, że zamiary sprzymierzonych Mo. 
narchów w wyborze maiącego rządzić Fran- 
cyą Xiążęcia, nie są zgodnemi, Pełnomocni- 
ey nasi zapewnili nas takoż o tém po poz 
wrocie swoim.  Wciora iednak oświadczyli 
Ministrowie i Jeverałowie Mocarstw sprzys 
mierzonych na naradach, odprawi nych z 
Prezesem Kommissgi rządzącey, że wszyscy 
Mon -rchowie zobowiązali się osadzić zaowu 
na trapie Ludwika, i że ten tego wieczoz 
ra, lub iutro wiazd Swóy do stolicy odpra. 
wi. Obce wovska zaięły właśnie teraz T uils 
lerye, gdzie Rząd miał swoią siedzibę. W 
tóm. położeniu rzeczy możemy mieć tylko 
życzenia cla OQyczyznyę a gdy obrady nasze 
nie są iuż wolne, przeto poczytuiemy sobie 
za obowiązek rozeyśdz się. Marszałkowi 
Xięciu Essłing (Massenie) i Prefektowi Des 
partamentu Sekwany powierzone iest uż 
trzymanie publicznego porządku i spokoyno* 
ici. Mamy honor bydź &c. 


(Podpisy) Xiażę Otranto; Hra- 
bia Grenier; Quinets 
te; Carnot; Caulaim 
court, Xiążę Wicencyi. 


Po przeczytaniu tego poselstwa wstali 
wszyscy Członkowie Jaby Parów i roaeszli 
się bez obiady. 


Gdy powyższe poselstwo dnia 7. Lipca 

w Jzbie Reprezentantów przeczytano, pows 
stał P. Monuse i rzekł: ,, Mości Panowie! 
Przewidzieliście to zdarzenie, które iednakże 
postępowania naszego zmienić nie powinno. 
W kilku chwilach będziemy może do rozsta= 
nia się zniewolemi, lecz stahmy się godaymi 
zaufania tych, ktorych sprawę mamy sobie 
olecona. Pozostańmy ze stałością ma mieyx 
scach naszych; zostawmy drugim zatrudnie. 
mie rozpędzenia repcezentacyi narodowćy, 
Słubuycie Mości Panowie, że tylko bagnety 
tzymusić Was mogą do wstąpienia zmiey 
sea Waszego!'* Walłnic! PPalnie! Tak! Taki 
zabremiał 2e wszech e'rón w sali zgromadze 
mia i na trybunach okrzyk; Członkowie Jzby, 
zbtórych wiełu iuż aediechało, rozchodzili 
się l mczasem, a Preses Ozusymił, że Sessyę 
pazalutrz do godzioy Bmóy zravna odkłada, 
[Tymczasem Jenerał DD essales, który pod 
Monsieur obięł znowu dowództwo nad 
guagdyumi narodawemi, kazał daia $go Lip- 


ca o godz. 6tév zrana zamknąć salę obu Jzb 
prawodawczych Francyi.) 


O wieżdzie Króla Ludwika XVIII, d0 
Paryża, zawiera Monitor Paryzkh 
zdois ọgọ Lipca następuiący artykul; 

Z Paryża d. 8. Lipca. — Dziś po PO 
łudniu o gode. 4léy, odprawił Król wiażu 
swóy do swoiey stolicy. N, Pan wyiecha 
o godz. zgićy z S, Denis, Liczne oddzi4* 
ły Paryzkiey gwardyi naradowćy, które po” 
Śpieszyły naprzeciw Króla, zajęły miejsce 
swoie pomiędzy wiernymi sługami, skada» 
iącymi orszak J. K, Mości, Wreszcie nić 
wydana zadoego przepisu wzgledem obr:ędU; 
maiącego zachować się przy tym wiażdzie: 
Zapał publiczny i głośne wynurzenia pow” 
Szechney radosci, upiększały iedynie tę fa* 
miliyną uroczystość. Przed poiazdem Kro 
lewskim i za nim szło woysko domowe: 
Koło poiazdu widziana kilku Marszałków» 
oraz wielką liczbę Jenerałów i Ofiicerów 
sztabowych, ktorzy zoaydowali się uzt? 
wicznie'w orszaku N. Pana. Poiazd ie.hał 
zwołoa wpośród g:stych rzędów upoionego 
roskoszą mnóstwa, i cia wzbraniano przysię” 
pu nikomu. Mieszkańcy Paryża i sąsiedć* 
kich okohc zalegali goseiniec; wszyscy, tue 
dzież gwardya niradawa, mieli białą koker’ 
de, a powietrze brzmieło okrzyk:em: „Niech 
żyie Krol!“ — W bramie St Denis o 
czekiwał Prefekt Departamentu Sckwanys 
Hrabia Chabrol, z municypalpością Pa: 
ryzką prz;bycia N. Pana. O godz. 4! 
zwiastował ie coraz głościeyszy okrzyk Dnić* 
zliczonego mnóstwa. Skoro przodowy or? 
szak wszedł do miasta, zabrzmiały tysiącie 
ne okrayki: „Niech żyie Król! a gdy po 
iad Królewski zatrzymał się na samym kon- 
cu rogatki, przystąpił Prefekt i miał nastę 
puiącaą przemowę do Króla: 

„N. Panie! $to doi przeminęło od tóy 
chwil, giy W, K. Mość, będąc zniewołos 
B;m do usunięcia się od maydrożSzych st0% 
Sónków, opuściłeż stolicę swołą wśród łez A 
powszechnego smuiku.  Nadaremnie Munie 


-cypaloość Fwaiego miasta Paryża odzywa” 


ła się ziedoogłośną skargą wsystkich Oby- 
wateli. Zwiastowała ona wszystkim Fraoct® 
zóm nieszczęścia, które ich spotkać miały. 
Są chwile, w ktorych Niebo nie dopuszcza 
tego, aby głos Zwierzchności był usiucha* 
ny, * Nasz, nie zdołał zatamować nieszczę” 
snego obłąkania.  Rozpasane namiętności 


- 
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wszelkiego rodzaiu, burzące zamieszanie pu- 
licznego porządku, zatamowanie wszelkie= 
go handlu i przemysłu, wydarcie tylu rąk 
rolnictwn, kunsztowi i rzemiostóm, wycięe 
czenie Skarbu, a nade wszystko woyza dos 
mowa i nieprzyiacielski zewnetrzny napad, 
który gwałt okoliczności sam przez się zrząe 
dził, zwaliły się zarazem i ze wszech strón 
na Ludy W. K. Mości, — Królu! Niebo 
wzięło zemstę Twoią na siebie, a Ciebie 
nam tylko dla przebaczenia powraca, 
laiesz znowu między Europą i Ludem 
swoim dla powrócenia mu pokciu i poiednas 
nią go na nowo ze wszystkiemi Narodami, 
Spieszyć się będziesz z zebraniem i ziedoo= 
czenićm rozproszonych żywiołów politycze 
nego ciała, Nie mieliżby Obywatele, nie 
mieliżby Francuzi, połączeni wspólnym węs 
złem uczuć i ięzyka, poeściągnać tych nas 
tmiętności, które się iuż raz były uspokoiły ? 
Nie mieliżby usłuchać spokoynego, rozkazue 
lacego głosu prawdy, doświadczenia upły- 
nionych wieków, i doświadczenia teraźniey- 
szego nieszczęścia? Miałożby przyyśdź do 
tego, aby owi Rycerze, wynoszący się od 
tak dawnego czasu ze swoich tryumfów, ło- 
a Oyczyzny rozdzierać i publicznemi niez 
Frzylaciołmi Francyi obwołać się chcieli? 
me, Królu, nie! W szlachetnych sercach 
Stfumionemi zostały namiętności; zimna krew 
zastępuia mieysce rozdraźnionych przesadzo- 
nych chęci, osobistóy dumy i interesu pry- 
watnego; rozum odzywa się zswym głosem; 
cerca otwiersią się łagodnieyszym uczucióm; 
miłosć Oyczyzny i przywiązanie do Króla 
Naszego, zrobią resztę. Epoka ląt dwudzie» 
stu, którą tyle wypadków i (isk wszystkie 
- historyczne epoki) tyle sławy i zmian szczęc 
ścia oznaczyło, nie może zatrzeć przypo* 
mnienia ośmiu upłycionych pod berłem Krós 
lów naszych wieków, w których doznawa* 
liśmy tak długich międzyczasów spokoynos 
Sci, i które celowały od dawna umiarkowa- 
niem i łaskawością Monarchów Twćy Nay: 
laśnicyszćy Dynastyi ku Ludowi oneyże. — 
Francuzi ze wszystkich części i mieysca Mo- 
narchii! Jeżeli przykład stolicy, który od- 
dawna tak wielkićy był wagi, i teraz Wam 
łeszcze przodkuie, tedy spoyrzyycie Da sto- 
iicę w dniu tym, który po tyłu burzliwych 
Rocach smastąpił; widzicie ią spokoyna w 
Pośród rozlicznych usiłowań, czynionych w 
celu rozdrażnienia oneyże; widzicie ią wys 
Przysięgsiącą się wSzelkićy [niezgody, zrze- 
alącą się ducha partyi i gromadzącą się oko- 
© Króla swoiego, który, na pićrwszą porękę 


swoiego powrotu, stawia pomiędzy Wami rów 
we rękoymie szczęścia Waszego 1 pona wie 
te imstytucye, które dla Państwa wolność î 
zbawienie przynieść mogą. Slubuyinyz więg 
Rsólowi według życzenia serca iego i z ie- 
dzomyślnóćm pastanowieniem, że namiętności 
się uepokoią, że Dzieci wielkiey Familiř 
ziednoczyć się i koło niego zgromadzić się 
pragną, 1 że na przyszłość będzie ich iedy- 
póćm i powszechnćm hasłem ziednoczenia się z 
„Niech żyie Król! Niech żyie Ludwik 
XVHI.! Niech żyją Burbony!« 

Król odpowiedział: ,„Opuściłem Paryż 
z bolem nayżywszym, i znalazłem go znowu 
z równie żywem rozczuleniem, Dowody wiere 
ności dobrego miasta moiego Paryża dos 
Szły do wiadomości moićy. Serce moie pęka 
z żałości; przewidziałem cierpienia, które Wam 
zagrażaią; życzeniem moićm iest, odwrócić 
ie i zaradzić onymże,* 


Po tóy mewie ruszył znowu orszak, i. 
przybył przez przedmieście S. Antoniego i 
bułewardy aż do Tuilleryów, gdzie biała po. 
wiewała chorągiew, i gdzie Król wysiadł, 
odprawiwSzy wiazd swóy wśród pieustanpych 
życzeń i okrzyków csłėy ludności Paryża. 
— Wieczorem całe miasto dobrawoloie i 
przepysznie oświeconóm było, Liczne tłumy 
chodziły po ulicach. Nieustannie wołano » 
„Niech żyie Króli'* Na wszystkich przed- 
mieściach tańczono i śpiewana ulubioną 
pieśń: „Niech zyie Henryk IV.!** z odmia- 
nami, któremi chwila zapału Lud ustchnęła,. 
To widowisko sprawiło takoż głębokie wras 
żenie | na obcych wojownikach, którzy byli 
świadkami ouegoż, Poznali oni serce Frane 
cuzkie po nieobłudnych, prawdziwych znamios 
nach iego. Widzieli, iak Lud niezliczooy 
zlewał błogosławieństwa swoie na Monarchę, 
który przez sam wpływ imienia swoiego i 
cnót swoich drugi raz Francyę-z Europą 
poiednał; który wszedł po drugi raz między 
podburzone partye Ludu, dla ziednoczenia 
onych, i między obce woyska dla obronienia 
i utrzymania Kraiu, będącego w ich mocy.— 
Nayzupełnieysza spokoyność panowała w 
Paryżu. Naywiększy duch: publiczny zæ 
czał w kilku godzinach władać stolicą. Nie 
widziano tryumfu iednćy partyi; widziano 
ziednoczenie się wszystkich w iednozgodvey 
i niezmienney myśli; w uczuciu uległości i 
wierności dla osoby Monarchy; w życzeniach. 
i oaiężeniach, oswobodzenia znowu Frans 
cyi pod Rządem opiekuńczym, i uszczęśli= 
wienia ooeyże na łomię pokoiu, którego cara 
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Europa pragnie, i na którym to zdarzenie 
pieczęć wyciska. * — Dopóty Monitor. 


Zaś list z Amszterdamu pod d. asgo 
Lipca (zawarty w Gazecie Berlihskiey, a 
pisany przez iednego podrożnego), zawiera 
- co następuie: 

o iechałety z Paryża d, 7. b. m., 
zabawiwszy w nim 48 godzio, Duszą tam 
w scbie zażariość, Lubo Rząd Bonapar 
tego powszechnie był znienawidzonym od 
lepszych Obywateli, przecież obecne uczucie 
ucierpianego upokorzenia tłumi wszelkie inne 
uczucia, a Jakobini znaleźli zoowu przez to 
podporę w Narodzie, przez co może niepo= 
dobna będzie Rządowi postąpić z surowością 
i wyrwać złe z korzeniem, Naczelnicy pars 
tyi pochlebiali sobie może, iż nakłonią Króla 
do mienia z nimi wspólaćy sprawy. Nie 
wzywałże Davoust listem Ludwika, aby 
przybył, gdyż woysko Króla swoiego potrze- 
buie? Woysko to, cofaiące się teraz za Li- 
gierę, znayduie się w szczególnieyszem pos 
łożeniu; nie wiedzą, do kogo o no należy; Das 
voust i Carnot, są przy niem; ma ono 
rozeym, ale tylko 2 woyskami, które zaięły 
Paryż, i wyStawione iest na atak reszty 
wóysk sprzymierzonych. Nie mogło ono bydź 
bardzo licznćm w czasie odeyścia swoiego, 
gdyż, pomimo wsparcia stolicy, nie mogła 
dadź odporu woysku połączonemu; iednskże, 
ieżeli prędko rospraszonem nie będzie, łatwo 
się znakomicie pomnożyć, i punktem iedno- 
czącym wszystkie pertye przeciw obcemu 
woysku stać się będzie mogło. Królowi 
wszystko ma tém zależy, aby do tego nie 
przyszło, i dla tego to może zdeierminował 
się weyśdź w związek z Fouchć, który wszy: 
stkie ogniwa tego łańcucha w swoich ma rę. 
ku ( Mfianował go Król Ministrem Policyi). 
Zawarta umowa, iekkolwiek zdawała się 

 chwalebną dla wychodzącćóy z Paryża osa- 
dy, wypadła przecież całkiem na korzyść 
Sprzymierzonych, dla których nade wszystko 
wełną było rzeczą przyyśdź iak nayprędzey 
do bezpiecznego posiadania stolicy i niezmiere 
nych ićy żŻródeł pomocnych. Wymagało 
zaś naybardziey bezpieczebstwo tego posła- 
dania, aby wszyscy Woyskowi, bez wyiątku 
ustąpili ze stolicy, a zarów i bawiący tam 
bez służby Oficerowie w liczbie 14,000 głów, 
którzy tak przez nowyknieoie, jako leż ; 
przez rozpaczliwe położenie swole, niebez. 
piecznymi bydź mogli. lm to może należy 


przypisać ten nie'ad, który wopsko przy ©. 

gyściu swoim sprawiło. — Sprzymierzema 
nie zdaią się troskać dalóy o wewnetrzne 
sprawy Francyi, lecz ze swoich tylko po- 
żytkuią korzyści. Francya czuię teraz 
pićrwszy raz w zupełności nieszczęścia woy* 
ny.“ = 


Polny Marszałek Xiążę Blücher wydał 
następującą odezwę do Administratorów tych 
Departamentów Francuzkich, które woysko 
Pruskie zaięło: 

Mości Panowie! — Donoszę WPanóm, 
iż mianowałem osoby godne zaufania mego 
do administracyi Departamentów, przez kts 
re pociągnę, wkraczając do Hrancyi dla ue 
trzymania traktątu Paryzkiego. Nadałem tym 
osobom dostateczną władzę, i wzywam 
WfPanów, abyście administracyę ich wSpie* 
rali w tém wszystkićm , co może służyć dla 
dobrą i spokoyności Kraiu, Osoby przeze- 
mnie obrane nie tylko posiadaią publiczay 
szacunek i moie zaufanie, ale też znaią do- 
kładnie różne części Francyi, przez które 
przeciągnę. Będę się starał, aby żołnierze 
moi żadnych zdrożności nie popełniali, Wys 
dałem rozkaz duienny, przez który rabunek 
zakazany pod karą Śmierci, Włościanin nie 
będzie mógł narzekać na moie woysko: : Na 
utrzymanie mego woyska maia bydź założo- 
ne magazyny, a te opatrzone będą przez re- 
kwizycye, których należytość natychmiast 
będzie zapłacona w Bonach, czyli assygna- 
cyach na Skarb Francuzki, a woysko moie 
ręczy za te Bony. Bony te przypmowene 
będą w mieysce zapłaty za dobra, które pod 
kiassą głównych stronników Bonapartego 
ksżę skonfiskować, a których przedaż niea 
bawnie nastąpi, Przy sprzedaży tych dóbr 
nie będzie przyięta inna moneta, a sami Fran- 
cuzi tylko mogą ich nabydź. Dobra te nie 
tylko maią bydź wzięte od tych, którzy jako 
żołaterze liaiiowi lub gwardze aarodone idą 
za Bonapartem, ale też od tych, którzy 
go radą lub wpływsm swoim wspierają. Bo- 
ny te wydawane będą aa wszystkie łiwerun= 
ki, których woysko potrzebować może. Bos 
ny nie użyte na kupno dóbr skoufiskowanych, 
po woynie zaspokuiose beda.“ ( Mieysce È 
dutin tey odęztoy nie wymienione.) 


- 


Blücher., 


(Do. tego Nru. załączony iest Dodatek nadporządkowy .) 


